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W e I taowie t miesięcznie 2 K.
Za codzienna dwukrotna oustawe 
6 0  4»in* dop*«c* tle 60  haierzy,
Z JednoKrotną przesyłką io c rt 
% kram m tes.ęcini* 2  K 7 0  lu i.
Vv. artalni* 8 K. o-cznie 32 Kor.
«  Niem czech L eanalnit 12 Kim,
%/ innych gartsrwach Związku poczt 
ku analni* (£ K. rocznie 60 K.
Z dw ukrotny przesyłką poczt, 
w craju i miesięcznie 3 K 2 0  b, 
kwart. 9  K 6 0  bal.; rocznie 38  K, 
Zmiana tarom pocztowego 4 0  <*• 
Ceny oddzielnych num erów  t 
Wyd. pouoliid. 6 h. a prze* lO h. 
jVyn, porann* 4 h i v l k j  !  k

Lwów, so b o ta  29 sierpnia 1914.

wychodzi dwa razy dziennie

WYDANiE PORANNE.
Ceny ogłoszeń ‘

O gfosien ia  za 1 wiersz drobnem 
oismein lub jego miejsce 20 ha!„ 
w numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N adesłane za wiersz ttrobnem pis* 
nem  lub ,egc miejsce 8 0  hal., 
w numerze niedzielnym i K 2 0  h* 
N ekrologja za wiersj petit. 6 0  h. 
Z aw iadom ienia o (Hubach za­
ręczynach l u p .  po l K 5 0  hal. 
u  wiersz, najmniei 4 K 5 0  hal. 
D robne og łoszenia za w yraz 
8 hal. najmniej 8 0  hal. Za wiersz 
5 0  h. najmniej 5 wierszy (K. 2.50). 
Adrss Rjaafoll, Administracji 1 DnuajWM 
Lwów, ul- Zim orowicza U-15. 
Refecpisow oaflestaaycD me twraca sis.
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Powodzenie oręża austriackiego na liemiacti polskich. 
Egzekucje zdrajców ruskich we Lwowie. 

Zwycięstwa Niemców nad Francuzami, Anglikami i B e l i» i .  
Zniszczenie miasta belgijskiego Lówen.

Z w y c ig s f e ie  w a l k i

Udedeń. (TBK.) Z głównej kw atery  wojennej 
prasowej donoszą:

Od 26 bm. w ywiązały się walki między naszena 
wojskami a rosyjskiemi.

Toczą się one obecnie na całym obszarze mię­
dzy Wisłą a Dniestrem.

Nasze lewe skrzydło posuwa się zwycięsko na­
przód w ofensywie.

S u k c e s y na zie iria c n  Doisk»ch.
■W,.

>
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Wedle wiadomości z Cżerniowiec w yparfo wię­
ksze m asy wojsk rosjjskich na 5u—60 kilometrów 
za granicę.

O sytuacji donoszą* urzędów nic co następuje: 
Wiedeń. (TBK.) Z głównej kw atery  prasowej 

donoszą urzędow o:
Naczelny komendant armji donosi: 28/8 popo­

łudniu godzina 2.
Na rosyjskim placu wojny od kilku dni odbj waią 

się rozstrzygające waiki, Podczas gdy nasze siły, któ­
re zwyciężyły w  bitwie pod Kraśnikiem, ścigają Ro­
sjan ku Lublinowi, grupy sąsiednie, postępując rów­
nież zwycięsko na terytorium  nicprzyjacielskiem mię­
dzy Bugiem a Wieprzem, zajęły obszar Zamościa i 
utrzymują, teren na północ, na wrschód i południowy 
wscł ód od Lwowa aż poza Dniestr wobec silnego nie­
przyjaciela, który wkroczył do Galicji wschodniej.

Zagrzeb. (TBK.) Dzienniki omawiają w  entu­
zjastycznych artykułach wielkie zwycięstwo pod 
Kraśnikiem.

STRACtNIE SZPIEGA ROSYJSKIEGO. 
Kraków. ( rBK.) „Nowa R efonna“ donosi: Onc- 

gdaj o 6 wieczorem na podwórzu dywizyjnego Sądu 
obrony krajowej przy ul. Monteluppich stracono ro­
syjskiego szpiega Litwina, byłego żandarma rosyjskie­
go ze Sławkowa. Grozi! on polskiej ludności w S ław ­
kowie, że Moskale wrócą, a w tedy on poda nazwiska 
tych wszystkich, którzy odnoszą się przychylnie do 
wojska austryjackiego. Legion z 500 ludzi w Sławko­
wie rozw iązauo z obawy przed denuncjacją. Litwin 
wysyłał małych chłopaków na granicę, ażeby śledzili 
wojska austryjackic i o wszystkiem  mu donosili. Are­
sztowano jednego chłopaka Andrzeja Cieślika i w iedy 

d 1 sję -i jbota s/piegowsKU Litwina. Wyrokiem 
m wojskowego skazano go na śmierć. By ła to pier­

wsza egzekucja w Krakowie.

N a  Letjjon y polskie.
Kruków. (TBI(.) Izba handlowa i przemysłowa 

przeznaczyła na nadzwyczajnem nosiedzeniu 200.000 
kor na lcgjony polskie, l.UOO kor. na Czerwony Krzyż, 
1000 km. na zasiłki dla rodzin poy\'ołanych do służ­
by wojskowej.

Tutejsi rękodzielnicy uchwalili umundurować 
100 legionistów.

Cesarz Wilhelm odDz&mnla się.
Wiedeń (TBK). Od cesarza W ilhchua nadszedł 

do cesarza Franciszka Józefa nadzwyczaj serdeczny 
telegram, w którym cesarz niemiecki dziękuje za te­
legram naszego monarchy i za nadaną sobie i szefowi 
niemieckiego sztabu dekorację. Cesarz niemiecki 
wspomina, zc wojsko austryjackie,’pod Kraśnikiem 
dato świetną próbkę swej znanej z doświadczenia w a­
leczności. W  końcu cesarz Wilhelm przesyła naszemu 
monarsze order „Pour !a merite" a szefowi sztabu 
Conradowi krzyż żelazny’’ T i II kt&sy.

Cesarz Franciszek Jó^ef odpowiedzią! również 
w  serdecznych słowach z podziękowaniem.

Wyroki sadu doraźnego.
C i k. komendant wojskowy yyc Lwowie 0 - 

giaszu:
Rolnik Aleksander Batijoy. >ki k z Grzymalówki

PO iiuH  VI  .(), iJC ”/!
za ...Tnagrouzęnicm 25 1 ubli udzirlif wiadomości o 
licznie i rożlokow ąniu znajdujący cli się w Szezuro- 
yvicach i G rzjm alow ce wojsk naszyciu parobek W a­
lenty Kaszuba z Lesznioyya, powiatu brodzkiego za 
to, że wskazał drogę żołnierzom rosyjskim i udzieli! 
im yviadomości o sile i ruchach wojsr. uustryjackich; 
rolnik W asyl Pcrzuk z Lcszniowa, powiatu brodzkie- 
go za to, żc wojskom rosyjskim wskazyyvał domy 
zamieszkałe przez Polaków i Żydów, udzielił im 
wiadomości o stosunkach miejscowych i w skazyw ał 
drogę; wszyscy przeto za zbrodnię popełnioną prze­
ciw wojennej potędze Państw a, zostali \\ edle § »27 
wojskowej ustaw y karnej przez c. k, dyw izyjny sąd 
obrony krajowej we Lwowie doraźnie skazani na ka­
rę śmierci przez powieszenie, który to wyrok w yko­
nano dnia 25 sierpnia 1914 we Lwowie.

Zcriąfzisnia pełicylne »b  h m m t .
C. k. Dy rekcja Policji we Lwowie ogłasza następu­

jące obwieszczenie:
Na zasadzie ustępu 10 ,obwieszczenia c. k, Na­

miestnictwa 7 dnia 20 iipea 1914 L. 17727 o Wydanych 
przez całe ministerstwo na podstawie ustaw y z dnia 
5 maja 1869, Nr. 06 Dziennika praw pańs||va, zarzą­
dzeniach wyjątkowych, zarządza c. k. Dyrekcja Poli­
cji co następuje:

1) Na ulicach przystaw ać i gromadzić się bezwa­
runkowo nie wolno.

2) W szystkie szynki oraz w ogóle wszystkie ka­
mienice mają być zamknięte o godz. 8 wieczorem zaś 
wszystkie restauracje i kawiarnie o (2 w nocy.

3) Po godzinie 10 wieczorem osobom cywilnym 
bez legitymacji (t. z.w. Passierschein) nie wolno poja­
wiać się na ulicy. Legitymacja w razie udow'oJnimiej 
potrzeby w ystaw ia Dyrekcja Policji.

1) W ykroczenia przeciw powyższym przepisom, 
o ile według istniejących ustaw  nie podpadają cię/szej 
Larze, karane będą piit!c\ jnic po myśli końcowego u- 
stepii wyżej powoi mego obwieszczenia, grzywną aż 
do kwoty 2.(100 koron, względnie aresztem aż do o 
miesięcy.

I wów. 28 sierpnia 19(4.

7w y t l ą s iw a  niemieckie.
Berlin. (TBK.) Biuro WoliTa pod datą 28 sierpnia 

og łasza:
Główna kw atera donosi: Wojsko niemieckie za­

chodnie w 9 dni po ukończeniu ustawienia strategicz­
nego (Aufnarsch) w ciągłych ^ y c ię sk ic h  walk;.cii 
w targnęło na obszar francuski od Cambrai aż do po­
łudniowych Wogc/.ow.

Nioprzyjnciei wszędzie został pobity i jest w peł­

nym odwrocie. Wielkość jego stra t w poległych, jeń­
cach i trofeach nawet w przybliżeniu mc da się oce­
nić, w obce ogromnej rozciągłości pola walki, zwła- 
szcza żc część terenu jest górzysta i ponryta laęmm.

Armia gen. pułkownika Kiucka gjjpjaff* arruję 
angielska pod Maubeuge i ponownie ją dziś zaatako­
w ała na południowy zachód od Maubeuge, oskrzydla 
jąc ją.

Arrnja gen. pułkownika Biilowa i bar. liauscuu 
pobiła około 8 korpusów' armji francuskiej i wojska 
belgijskiego między STunbre Namitrem a Mozą w  kil­
kudniowych walkach i .ściga jc obecnie na wschód od 
Moz;.**1

Nanmr po dwnauiowem ostrzeliwaniu padło.
Atak rła Maubeuge rozpoczęto.
Armja Ks. Albrechta W urttcmberskiego ścigała 

pobitego nieprzyjaciela poza Semois i przekroczyła 
Mozę.

Armia niemieckiego następcy tronu zajęła umo­
cnione stanowiska 1 naparła pod Lougwy silny atak 
, : ł "r/D uW J? 7 '  r>rdm”.t ora.”. pos;:V’’ sir i'1.' Mcyk■ - 
Lo,tgwy-padło.

Armia bawuirskiego następcy tr-a«u w swym-pi).. 
śc-igu w Lotaryngii zaatakowane została przez nowe 
siły nieprzyjacielskie z pozycji w Nanoy^i w Idcrunkit 
pohidniowwm. Atak ten odpaito.

ślłr.iR gen. pułk. Hecringa w dalsiym  cGgn ści­
ga nicprzyjaCic-Fa w  Wogezach (v kierunku potudnin- 
wym.

Alzacja zupełnie oerzĄSZczonu jest z nieprzyja­
ciela.

7 Antwerpii 4 dyw izji bcLijskie wczoraj i 
przewczoraj przedsięwzięły atak na nasze połączone 
w kierunku kn Brukseli siły. pozostawione tam ce­
lem odcięcia Antwerpji.

Nasze wojska pobiły wojsko belgijskie, zabrały 
wielu jeńców, zdobyły działa. Ludność belgijska pra­
wie wszędzie brała udziai w walkach, dlatego zasto­
sowane będą jaknajostrzejsze zarządzenia ceieni stłu­
mienia ruchu franc-tireimów i band. Zabezpieczenie 
linji afafyu musiano dotąd pozostawiać annji.

Ponieważ armja 'pozostawionych w tym celu G! 
potrzebuje w dałsjzem posuwaniu się do frontu, naka­
zał eesarz mobilizację pospolitego ruszenia, które 11- 
żyte pędzie cio zabezpieczenia linji etapowych i obsa­
dzenia Belgii.

Kraj ten przechodzący pod administrację niemie­
cką ma być wyzyskany do rozmaitych potrzeb woj­
skowych, aby ulżyć obsżarom roe/irnym.

Generalny kwatermis-tr/. Stein.
Rorjjift, (TBK.) Biuro WobTz lionosi:
Wielki sztab generalny ogtasza: „M ieika kw a­

tera. Angielska armia, do której przyłączy ły się trzy 
francuskie teryTonalne dywizje, została na północ od 
St. Ouentin całkowicie pobita i znajduje się w zupeł­
nym odwracie przez St. Oucntm. Wiele tysięcy jeń­
ców, siedm baterji polu; cli, jedna bateria ciężkich 
arm at wpadły nam w ręce.

Na poludnLrwy zachód od Mezicres nasze woj­
ska wśród ustawicznej walki szerokim frontem prze­
szły przez Mozę. Nasze iev e skrzydło po 9-dniowyC-h 
w alkach odparło na zachód od Lpinal francuskie woj­
ska górskie i posuwają się zwycięsko dalej naprzód.

Burmistrz Brukseli zawiadomił niemieckiego 
komendanta miasta, że francuski rząd oznajmił rządo­
wi belgijskiemu, iż nie jest w możności poparcia Bel­
gii zapomocą jakiejkolwiek ofenzywy, gdvż Francja 
sama zmuszona została do defen/yw >.

(W szystkie podane wyżej miejscowości znajdują 
się na umieszczonej 'w  ostatnim numerze poDotudnio- 
wym mapie. Red.)

Berlin. (TBK.) W artykule berlińskiego „Lucal 
Anzeigeia" o dzisiejszych wiadomościach zwycięskich 
czytamy, że na lewem skrzydle armji francusko-an­
gielskiej Anglicy stali koło Maubeuge. Na wschód od
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tej tw ierdzy angielska brygada kavra!erji została po­
bita. Przytoczenie miejscowości Cambrai jako krańca 
północnego frontu efen/yw y niemieckiej dowodzi, że 
4nglicy nie mogli o usunąć się dalej na północ. Brak 
dotychczas dokładny ch cyfr, ale ponieważ armja ge- 
nerał-pułkownika Klacka miała polecenie atakowania 
Anglików koło Maubeuge, należy przypuszczać, że 
Anglicy wysadzili na ląd o wiele więcej wojska, ani­
żeli dzienmki doniosły. Anglicy zostali pobici i na po­
łudniowy zachód od Maubeuge ponownie byli atako­
wani. Także annje general-palkownika ks. Biiłowa 
i gen. pułkownika Hausena odparły armję beigijsko- 
francuską, liczącą około ośm korpusów, z trójkąta 
Sambre-Namur-Moza na wschód od Maubeuge. Do­
piero po szczęśliwym ataku podjęto operacje na Mau­
beuge. Jest zrozumiite, że załoga Antwerpii podjęła 
wycieczkę przeciw wojskom otaczającym ją, która 
to wycieczka została odparta. Natomiast niezrozu­
miałe jest, że belgijska ludność wciąż atakuje wojska 
niemieckie.

P aryż via Rzym. (TBK.) Komisja ministerstwa 
wojny 27 sierpnia o 11 w nocy otrzym ała następu­
jący7 telegram : W Wogezach Koło S?mt Die Francuzi 
zestali zmuszeni do cofnięcia się. Niemcy bombardo­
wali i rabowali otw arte miasto St. Die. W  okręgu 
W ogezów koło Nancy oienzywa francuska od 5 dni 
ma powodzenie. S traty  niemieckie są bardzo znacz­
ne. Na południowy wschód od Nancy na przestrzeni 
trzech kilometrów znaleziono 2.000 trupów niemie­
ckich, a w okolicy Vitrymont na przestrzeni cztcicch 
kilometrów7 4.500 trupów niemieckich. I.ongwy, bar­
dzo silna tw ierdza francuska, która bombardowana 
była od 3 sierpnia, dziś po 24 aniach oporu kapitulo­
wała. Połow a zalof î* zabita lub raniona. Gubernator 
i.ongwy, podpułkownik d’Arche za bohaterską posta­
w ę otrzymał nominację na oficera iegji honorowej. 
Nad Mozą Francuzi odparli ataki nieprzyjacielskie 
s zdobyli chorągwie. Wojska belgijskie w Numur i po­
magające liii pułki francuskie cofnęły się na linie fran­
cuskie. Na północy armja angielska musiała wobec sil­
niejszego nieprzyjaciela po silnym oporze nieco się 
cofnąć. Na prawo od mej francuska armja utrzym ała 
się przy swoich pozycjach. Armja z Antwerpji za­
przątnęła swoją ofenzywą kilka dywizji niemieckich i 
zatrzym ała je.

Berlin. (Biuro Wolffa.) Wielki sztab generalny
podaje do wiadomości, że Marainvi-ier na wschód od
I,uneville, najsilniejszy francuski fort, o ronący  przej­
ścia, jest już w niemieckich rękach.

nszczenie i i

Berli.n (Biuro Wolffa.) O zniszczeniu miasta L,ó- 
wen, dekonanem z tego powodu, iż ludność strzelała 

yj&e wojska niemfpcj[«cgp, donosi sprawozdaw ca wv,en- 
.iy „Voss:sc!ic Ztg.“ co następuje: Ludność Lowen, 
która dotychczas była pokojowo usposobiona, rozpo­
częła nagłe z okien mnóstwa domów ostrzeliwać s tra ­
że niemieckie, patrolująca po ulicach, jakoteż masze­
rujące przez miasto kolumny wojska. Strzelano nie­
mal z wszystkie!! okien pozamykanych domów. Roz­
winęła się w jednej chwili straszliwa walka, w  której 
wzięła udział cała artyierja niemiecka. Niemieckiemu 
wojsku powiodło się wkrótce wziąć górę nad ludno­
ścią miasta, niestety, przy tym ataku wielkie były 
s traty  niemieckie, a także stare, bogate w skarby a r ty ­
styczne miasto Lówen dziś nie istnieje więcej.

-Nie ulega wątpliwości, że napad micszkaucóvd 
Lóweu był przez władze zorganizowany i miał popie­
rać wycieczkę Wojsk z Antwerpji, z którą odbył się 
niemal o jednej godzinie.

Należy przypuścić, że Bcigijczycy obecnie przyj­
dą do rozumu i nie będą mieli więcej ochoty do wal
franc-tireurów.

39
a l in a  Sw i d e r s k a .

d a  W Ki™ v

POW [ESC WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy.)

— Mogło jej się zrobić lepiej.
—N.e sąuzę... zresztą mi to w szystko jedno. Nie 

wglądam w tajemnice osobiste pana Sarjusza... A on 
nic pisał do pana w  czasie św iąt?

— Nie, pani.
Rumieniec ustępoWat zwolna z policzków Kazi­

mierza, pozostawiając na nich bladość większą le­
szcze, niż przedtem. Wogóle miał wygląd ogromnie 
mizerny, skórę na skroniach nieledwie przeźroczystą.

— Źle pan wygląda panie Mozerśki — zauw aży­
ła Bisza, piześlizgując się po n m  w7zrokiem — bierze 
pan widocznie pracę nad siły... A czy Hal.na Wyjecha­
ła także? — dorzuciła po chwili tonem oderwanym.

— Tak, pani... nie wiem zresztą, może już jest 
z powrotem w  Krakowie,

— Zgłosiłaby się v  takim razie chyba do re­
dakcji... ZabaWne było to spotkanie z Sarjuszem — 
mówiła dalej po chwili, przechadzając się po pokoju i 
wyglądając oknem. — W siadam do tego pociągu p >  
spiesznego, który idzie z Rzymu do Wiednia, aż tu wi­
dzimy, on sam stoi na korytarzu wagonu. Zaczepiłam 
go naturalnie od razu. nie przypuszczając, aby nie 
citciał być widziany i dopiero potem zorientowałam się 
w sytuacji. W idziałam i ją później W Pontebbie, tw arz

wojny.
Berlin (TBK.). Biuro Wolffa ogłasza następujące 

urzędowe oświadczenie:
Zarówno u francuskich jak u angielsKich pole­

głych żołnierzy znaleziono w kieszeniach wiele naboi 
„dum-dum“. Przeciw  używaniu takich nabojów, sprze­
cznemu z międzynarodowemi umowami, musielibyś­
my w ystąpić z najostrzejszymi reprcsaljnmi.

Beriin (TBK.). Biuro Wolffa otrzym ało z głó­
wnej kw atery  oświadczenie, w którem kierownictwo 
armji protestuje przeciw rozszerzanym  przez przeci­
wników wiadomościom o rzekomych okrucieństwach 
wojsk niemieckich. Jeżeli surowe zarządzenia stały 
się konieczne, to wywołane zostały przez udział lu­
dności cywilnej, nie wyłączając kobiet w podstępnych 
napadach na wojska niemieckie i przez bcstjaLskie o- 
krucieńsiwa, jakich dopuszczano się na naszych ran­
nych.

IV rażenie k lęsk francuskich  
w JN^ęrśsłUnrsrn.

Amsterdam. (TBK.) Do dziennika „Telegraaf" 
donoszą z Londynu: W edług nadeszłego tu z Peters­
burga telegramu wielkie zaniepokojenie wywołała 
tam wiadomość, że armja francuska musiała się co­
fnąć.

U/
Berlin. (Biuro Wolfa) Cesarz Wilhelm w ysto­

sował do ministerstwa następując}7 telegram : 
Kwatera główna, dnia 27 sierpnia.

Serdecznem współczuciem przejmuje mię okoli­
czność, że moja wierna prowincja P rusy wschodnie 
nawiedzona jest przez wkroczenie wojsk nieprzyja­
cielskich. Znam zbyt dokładnie niezachwianą obowią­
zkowość moich Prusaków  wschodnich, wypróbowaną 
w  jeszcze trudniejszych chwilach, abj m me wiedział, 
że zawsze byli gotowi złożyć na ołtarzu ojczyzny o- 
iiarę z mienia i krw i i znieść mężnie g^ozę wojny U- 
tność w niezwyciężoną potęgę naszej bohaterskiej ar­
mji i niezachwiana w iara w  pomoc Boga. który na­
szemu narodowi dotąd w jego obronie sprawiedliwej 
spraw y tak cudownie pomagał, nie pozwala nikomu 
tracić otuchy, że ojczyzna rycnło uwolniona będzie od 
nieprzyjaciół.

Pragnę, aby w szyscy uczynili co tylko można 
dla ulżenia chwilowej niedoli w  Prusiech, niedoli za­
równo tych, którzy zostali z ziemi swej wypędzeni, 
jakoteż tych, którym przeszkodzono w ich zarobko­
waniu.

Polecam właściwym władzom, aby celem na­
tychmiastowego wdrożenia akcji w ydały stosowne 
zarządzenia i za wiam-miły innie o tem co będzie U'Vzy- 
jnone. ' 1

LOS „MAGDEBURGA". f
Kooenhaga. (1 BK.) Tutejszy rosyjski attache ma­

rynarki ogłasza telegram z Petersburga z 27 b. m. 
z treścią komunikatu rosyjskiego sztabu jenerulnego 
c niemieckim krążowniku „Magdeburg". Biuro Wolf­
fa doniosło już, że bj ł to mały parowiec, który osiadł 
na mieliźnie i wysadzony został w  powietrze przez 
w łasną załogę. Te same szczegóły podają Rosjanie, 
donosząc nadto, że kapitana, część oficerów i załogi 
wzięli do niewoli.

WEZWANIE DO POW ROTU.
Berlin. (TBK.) „Reichsanzeiger" ogłasza rozpo­

rządzenie cesarskie z 15 b. m., według którego Niem­
cy, stojący w służbie obcych m ocarstw  w armji, ma­
rynarce lup innej służbie wojskowej, mają bezzwło­
cznie wrócić do kraju.
A p ro w iz a c ja  l lo l itu d ji  i  w o jn a ,

Haga. (TBK.) P rasa holenderska pow tarza ar-

iniiała okręconą takim gęstym woalem, że niepodobna 
było nic zobaczyć. Nic zbliżali się do siebie, zresztą 
wcale.

W ięc zkądże wiadomość, że jechali razem ? — 
miał ochotę powiedzieć Kazimierz, ale się nic nie 
odezwał. Huczało mu jak miotem w skroniach. Do­
znawał chęci nieprzemożouej, aby ją schwycić za ele­
gancki kołnierz tego arcyszykownego żakieta i zrzu­
cić ze schodów. Milczał jednakże i przygryzał ty 1ko 
usta. Oczy Biszy spoczywały na nim teraz ^Irwiące 
i złośliwe. N e było w nich ani odrobiny litości. Alboż 
oboje nie zostali oszukani zarówno? Jakiż powód 
miała litować się nad kimś, skoro sama jest w pozy­
cji podobnej?... Jeżeli jest sentymentalny, tem gorzej 
dla niego. Niechaj ma rozum ii nie kwili tam, gdzie 
w arto conajwyżej rozśtniać się z goryczą i wszeikie 
„poczwórne" śluby rzucić do licha...

— Przepraszam  panią najmocniej — móWił tym ­
czasem Kazimierz — że będę tak niegrzeczny i wyjdę 
za chwilę, ale mam lekcję w gimnazjum o naznaczonej 
godzinie.

— Wiem przecież, że pan jest człowiek pracy. 
A może pana można w czemkolwiek zastąpić w  re­
dakcji? \

— Dziękuję pani, tutaj jest tak niewiele do ro­
boty, żc najzupełniej Wystarczę ia sam.

Luba Halinka przesiadywała tu jednak po ca­
łych dniach — pomyślała Bisza, nie dodając w myśli, 
że Sarjusz przed wyjazdem uporzadkovrał cały mate- 
rjał redakcyjny i pozostawił w szystko gotoWe. Była 
o tyle dyskretna, że nie narzucała się Kazimierzowi 
ze swem tow arzystw em  i poszła osobno. Po drodze 
spotkała Skawińskiego.

tykuł wstępny „Timesa", w yrażający uznanie dlal 
neutralności Uoiandji. „Times" pisze: Anglja m tarni­
nie nie może zezwolić, ażeby Niemcy wprowadzały) 
przez porty  holenderskie zapasy, których przez w ła­
sne porty nie mogą sprowadzić z powodu przeszkód 
ze strony floty angielskiej. Należy rozważyć, o ile 
byłoby możliwe na dowóz żywności do Holandji w ten 
sposób zezwolić, ażeby zaopatrywanie nieprzyja­
ciela tą drogą było wykluczone.

v Rzym. (TBK) W brew nieprawdziwej wiado- I 
mości, podanej przez „Petit Parisicn" stw ierdza Agen­
cja Stefani, że stosunki między Austro-W ęgrami a 
Włochami są wyborne.

Sofja. (TBK.) Dziennik „Utro" odpowiada na 
pogróżki panslawistów rosyjskich, wystosowane pod 
adresem Bułgarji. Bułgarja aż do roku ubiegłego żyła 
w mniemaniu, że faktycznie istnieje idea słowiańska, 
dziś atoli wie, że było to szalone pomieszanie pojęć 
o słowiańszczyźnie. Czy była *o słowiańszczyzna, 
kiedy w roku 'ubiegłvm Rosja sprzymierzyła się z 
Francuzami i Grekami na zniszczenie Bułgarji? Czy 
Rosja działa w imię słowiańszczyzny, kiedy Greków i 
Serbów podjudza do zasymilowania „żywiołu bułgar­
skiego. W Austrii powodzi się Słowianom bardzo do­
brze, natomiast Polakom i innym Słowianom powo­
dzi się w Rosji bardzo źle. W przód byliśmy Bułga­
rami, a poiem dopiero Słowianami. Pracow7ać chce­
my około połączenia się narodu bułgarskiego. Jesteś­
my przeciwnikami wszystkich, którzy stają na dro- ! 
dze ku temu połączeniu się. Pragniem y czekać, za­
nim się to nie stanie. Kiedy w roku ubiegłym roz- 
dzicr ino ciało Bułgarji, dusza słowiańskiej Rosji była 
nieczuła Wielu okazywało radość z naszej szkody. 
Dziś zabliźniamy nasze rany, zadane nam przez o- 
staJnie walki.

I

* <£5 .•IV on e z a i
Rży ml i 1 Bi~.) lnBuna" przynosi bardzo rozJ

powmzechnioną j ogloskę, według której kardynałowie 
powzięli dwie uchwały przedwstępne. P ierw sza po­
stanawia, aby polecić jednemu z kardynałów7 am ery­
kańskich osłabienie przeciwieństw, jakieby mogły się 
wyłonić między francuskimi a niemieckimi członkami 
kohegjum. Druga uchwała postanawia dokonanie w y­
boru „per compromissum" albo „per delegationem". 
Komisja kardynałów, któraby została wyznaczona 
do wyboru „per delegationem", miałaby składać się 
z pięciu kardynałów7. Na pierwszem oficjalnem zebra­
niu konklawm miałaby ta komis.ia zatwierdzona być 
prze aklamację przez święte kolegium. Na onegdaj- 
szem zebraniu obecnych było 48 kamlyna-łów. Doko­
nano wylosowania mieszkań dla poszczególnych kar­
dynałów.

Rzym. (TBK.) „O sservatore Romano" donosi: 
Kolegjnm >więte powierzyło msgr. Missiatclliemu fun­
kcje gubernatora konklawe. „Tribuna" donosi, że kar­
dynał Camerlengo rozdał pev ną liczbę kart wstępu

— A, witam pania, dawne pani z powrotem"5 — 
rozstali się bowiem w Wiedniu.

— Przed dwoma dniami.
Malarz wyglądał wspaniale. Oczy mial w y­

iskrzone, wąs do góry, krawat bardziej „zabijający", 
r.iż kiedykolwiek.

— O, o, panie -Henryku, co za gęsta mina! Mu­
siała. pana spotkać jakaś „bonne fortunę".

— Pani wie najlepiej, jak nadaremnie pragnę, że- 
byw mię spotkała...

— No, tylko bez niesmacznych aluzji!... W ra­
cam właśnie z redakcji naazego „organu".

— Będzie go pani popierać w dalszym ciągu?
N e mogła Inaczej, ponieważ iiuż zrobiła na ten 

cel stałą fundację Nie powiedziała tego jeanak.
— A naturalnie. Niech żyje poczwórna w strze­

mięźliwość... i podwójna moralność!
— Nie wiem o czem pani mówi.
Skawiński nu.! z Sarjuszem na korytarzu w a­

gonowym króiką rczmoWę, w której porozumieli się 
doskonale, nie mówiąc zresztą napyzór o niczern. 
larz przez czas robienia portretu polubił ogr 
swego modela. Sarjusz nie wdawał się z nim w S  
dne „szopki mistyczne", jak całe to apostolstwo — 1 
naturalnie poza jego plecami — nazywał Strawiński, 
ale Dociągnął go ku sob:e tem, że istotnie był nieprze­
ciętny. 1 jemu artysta podobał s'x  bardzo. Czuł w nim 
tę pełnię życia, jaką, choć w odmiennym gatunku, sarn 
posiadał, a przytem  w yczuwał również pełną niepo­
spolitość. To też mimo i e  sie różnili pod tylu wzglę­
dami, W y t w o r z y ł o  się między nimi doskonałe poro­
zumienie.

(C, d. n.),

i
I
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do pałacu apostolskiego. Karty te zostały jednak wy- 
coiane. W edług informacji „Tribuny” testam ent Piusa 
X. nie będzie ogłaszany, ponieważ nie jest to for­
malny testament, lecz pamiętnik, w którym  papież 
spisał rady natury gospodarczej.

PRZEWÓZ AMERYKANÓW.
Wiedeń (TDK.). Komisja Stanów Zjednoczonych, 

która przyby ła do Wiednia w celu przewożenia oby­
wateli amerykańskich do ojczyzny/znalazła wszędzie 
przyjazne przyjęcie. Także minister Bercntold zapro­
sił ją do siebie.

Ake jn  saniiaraa.
Wiedeń. (TBK.) W czoraj w yruszył na plac boju 

pierwszy z czterech szpitali , wystawiony przez Za­
kon niemiecki. Pociąg składał się z 50 wagonów, na 
których wypisane były kredą rozmaite patry jo tyczre 
i sarkastyczne napisy. Na dworcu kolejowym obecni 
byli podczas odjazdu tego pociągu arcyksiążę Euge­
niusz, arcyksiężna 'zabella, małżonka naczelnego wo­
dza arcyksięcia Eryd,eryka, z córkami.

Wiedeń. (TBK.) Arcyksiężna Izabena odwiedzi­
ła także znajdujących się w tutejszym szpiraiu garni­
zonowym, i w  Rudolfmum rannych. Arcyksiążę F ry­
deryk i arcyksiężna Izabella ofiarowali oprócz 
100.000 koron na austryjacki i 100.000 na węgierski 
Czerw ony Krzyż jeszcze 100.000 na cele opieki wo­
jennej oraz 50.000 na różne fundusze dobroczynne, 
stojące poa protektoratem  arcyksiężnej Zyty.

Wiedeń. (TBK.) Książę. Filip sasko-koburski u- 
rzad7.il swój zamek EJeleni koło Miskolcza na cele 
Czerwonego Krzyża. Znajazie w mm pomieszczenie 
20 rannych. Dalej urządził książę Filip sasko-kobur­
ski zamek swój Birnkiuz na pomieszczenie 10 żołnie­
rzy i 8 oficerów z szczególnem uwzględnieniem 57 pp.

WOJNA I BEZROBOCIE.
Wiedeń. (TBK.) Minister spraw wewnętrznych 

w ystosow ał do wszystkicli szefów krajów koronnych 
okplnik w sprawie złagodzenia położenia, w yw oła­
nego bezrobociem, które z powodu wojny zwiększy­
ło się.

Odznaczenie.
Wieaeń (TBK.). Cesarz nadał raacy  rządu dv- 

tektorowi gimn. Franciszka Józefa w Tarnopolu dr. 
Emilowi Sawickiemu, z okazji przeniesienia go w 
stan spoczynku order żelaznej korony 111 klasy.

DŻUMA W GRECJI.
Wiedeń. (.TBK). Korrespondcnz Wilhelm donosi: 

Ausiryjacy, przebyw ający w Atenach zawiadomili, że 
■w Pireus w ydarzyło się pięć wypadków d ż u m y  bu- 
bonowej. Oficjalnie przyznaj:’ e w ydarzyły  się trzy  
wynądki. r  ̂  ̂ ' -c
ż

Wiedeń. (TBK.) Na linjach kolei państwowych 
nastąpiło z dniem dzisiejszym rozszerzenie cywilnego 
ruchu towarowego.

Wiedeń. (TBK.) „W iener Zeitung" ogłasza ce­
sarskie rozporządzenie w sprawie pensyjnego ubez­
pieczenia funkcjonarjuszów.

Wiedeń. (TBK.) „Polit. Korr.“ donosi, że ce­
sarz w ysłał telegram kondolencyjny do prez. W ilsona 
z powodu śmierci jego żony.

Wiedeń. (TBK.) P ie z ts  Akademjl LImiejętności 
b. minister Bóhm Bawerk zmarł

Przem yśl, 27 sierpnia.
Wie*ć o zw ycięstw ie wojsk austryjackich pod 

Kraśnikiem w yw ołała powszechną radość i olbrzymi 
zapał w  całcm mieście. Na tę radosną wieść Rada 
przyboczna odbywająca w  ratuszu posiedzenie przer­
wała je. a w szyscy jej członkowie z prezydentem La- 
nikiewiczem i dr L. Tarnawskim na czele wśród ty ­
sięcznych tłumów publiczności polskiej1 ruszyli przy 

'uźwiękach muzyki kolejowej przez miasto pod gm ich 
komendy korpuśnej. Długo w  noc brzmiały wesołe 
pieśni polskie i węgierskie, wszędzie słychać było już- 
to hymn ludów, jużto hjmm polski — miasto całe na­
pełniały radosne okrzyki zwycięskie.

Tego samego dnia Rada przyboczna miasta w  
myśl uchwały wiecu polskiego z dnia 23 bm. bez dy­
skusji uchwaliła na legiony polskie 250-000 koron z 
hmauszów miejskich.

Równocześnie na wniesione podanie sfer ruskich 
o wyasygnowanie odpowiedniej kwoty na ruskie wzgl. 
ukraińskie organizacje wojskowe w Przem yślu — Ra­
da przyboczna po dłuższej dyskusji w yasygnow ała 
kwotę 20.000 kor. z tem jednak zastrzeżeniem, że od­
działy ukraińskie militarne rzeczywiście sformowane 
zostaną i użyte będą w obecnej wojnie przeciw Mo- 
‘skUom.

Dnia 24 nastąpiło ukonstytuowanie miejsegwego 
komitetu (poaregłego Naczel. Komitetowi Narodowe­
mu Sekcji wschodniej we Lwowie) pod przewodni­
ctwem prezydenta Lanikiewicza.

Prezesem wybrano prezyd. Lanikiewicza, zaś 
dr. L. Tarnaw skiego i dr. B. Gansa jako zastęp­
ców, sekretarzem  został inż. Budyń. Następnie powo­
łano komisje, a mianowicie wojskową, skarbową, ad-

T

mmistracyjną i sanitarną. Jako referenta komisji skar­
bowej zamianowano radcę Grzędziclskiego, a jako 
członków wybrano pp. Frankia. Żuka, ks. Federkiewi- 
cza, dr. H. Liebermana, inż. Kędzierskiego, Godka, 
Krzanowskiego i dr. Ifrabyka.

Referentem administracyjnym wybrano radcę 
Lorenza, a jako członków pp.: Pinkiewicza, Gorgole- 
wskiego. Blat ta zaś kooptowano z poza komitetu pp. 
Kawskiego, Błażka i W norowskiego.

Referentem komisji sanitarnej wybrano dr. Ro- 
ściszewskiego zaś z poza komitetu kooptowano pp. 
J. Mandybura, Błażka i dr. Smolarskiego.

Komisarzem powiatowym na powiat przemyski 
Naczel. Komitet mi-inował dr. L. Tarnawskiego. Do 
komisji wojskowej w y b r a n o  pp. Zajączkowskiego, 
Przyjemskiego, -Kuzia, dr. Sclieinbacha i Fiugona Kró­
likowskiego, co do dalszych instrukcji w sprawie ko­
misji i obsady referenta postanowiono zwrócić się do 
Naczelnego komitetu. Równocześnie r.a wmosetc dra 
Tarnawskiego zażądano od Naczel. Komitetu instru­
kcji i bloczków kasowych. W  końcu kooptowano prof. 
Miinnicha, jak,o zastępcę sekretarza, zaś do komitetu 
pp. Pruszyńskiego, Daszyńskiego i haasa.

Kilka dni ternu na mocy sądu doraźnego odbyła 
się na Winne górze egzekucja. Stracono przez roz­
strzelanie jednego chłopa Rusina podobno i  pobliz- 
kiej Żurawicy za dowiedzioną mu zdradę.

Szkoły na razie stoją pito ką względ. są zajęte 
przez v/o.isko. Z powodu zbliżającego się loku szkol­
nego p starosta zarządził w szkołach ludowych, aby 
dziatwg szkolną wpisywano i zajmowano bąclźto za­
bawami bądźto w ycieczkami liaukowcmi gdzie mo­
żna, a przezto ochronić ją przed próżniactwem i w a­
łęsaniem się po ulicach miasta.

NA MARGINESIE.
P I E C H O T A .

Ciche wioski, łąki, wzgórza,
Ty cudzie polskich widoków,
Oto nas moc idzie duża,
Że ziemia dudni od kroków.
Kawalerja bokwm jedzie,
A za nami dudnią działa,
Nasza szpica wmiąż na przedzie,
Pr ty nas pierwszych bojów cnwała.
Rozwiniemy się łańcuchem,
Skryją nas nasze zagony,
Pokaże się kto jest zuchem,
Czyj strzał będzie niechybiony.
Pójdziom linją, naprzód, skokiem,
Gwer ściskając mocno w pięści,

{ .Kogo celrem ymiorzyyp jkiern
'1'cgo łeb o ziem zaciirżęści.
A niech jeno zabrzmi trąbka,
„H urra!” — krzyknie, gdzie kto żyje,
I ziemia, jakby ta gąbka, a
W net się w rażą krwią opije!

Tersvt*«.

KALENDARZ LWOWSKL 
Sobota 20 sierpnia.

Rzym. kat. Dziś: Ścięcie św. Jana. Ju tro : N. 13 
po Sw\ Joachima. — Gr. kat. Dziś: 16. Nerykoł Obr. 
Hospod. Ju tro : 17. N. 12 po S. Myrona. — Słowiań­
ski. Dziś: Racibora bf. Ju tro : Szczęsnego św.

Wschód słońca o g. 4 m. 36. — Zachód o g. 6 
m. 15.

Teatr miejski. O godz, 7.30 w. „Cavalleria rusti 
cana“, opera w i akcie P. Mascagniego. „Verbum no- 
Lile“, opera w 1 akcie Stan. Moniuszki.

SIEKĄCE.
T en ip sra tu r a . Dziś o g. 4 rano -j-IPO stopni

Cels usza.
— Na polski skarb wojskowy złożyło ToW. popie­

rania młodzieży rzemieślniczej i handlowej we Lwo­
wie kWotę 500 koron jako połowę swego funduszu za­
pasów ego. Podajemy to do publicznej wiadomości dla 
zachęcenia wszystkich istniejących na ziemiach pol­
skich tow arzystw , ażeby ze sv/ych funduszów zapa­
sowych lub bieżących, choć część na ten sam cel prze­
znaczyły. Nie bójmy się o losy naszych tow arzystw ; 
chwilowy ten ubytek funduszów odrobimy jeszcze sto- 
krotnic w lepszych czasach. Tylko wielkim a wspól­
nym wysiłkiem całego społeczeństwa Wielkiego po­
trafimy dokonać dzieła. Niech więc żadne polskie to­
w arzystw o nie ociąga się od ofiary, której żada dzi 
siaj Ojczyzna.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław  Zaranek, rodem z 
Bobowej w Galicji, otrzyma! w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Opieka nad młodeml kobietami zawiadamia, że 
bieg jej czynności nie doznał żadnej przerw y a chwi­
la obecna nałożyła nowe obowiązki, którym zarząd 
stara się sprostać wedle sił swoich. Przynom ina też 
Opieka, że w  lokalu iej (pi. Kapitulny 2) otrzymać 
można mieszkanie dzienne w  cenie 70 i 40 halerzy za

dobę, wynajmuje też oddzielne pokoje tygodniowo 
lub miesięcznie. Biuro porady i pośrednictwa w pracy 
funkcjonuje od godz. 11 do 1 w południe.

— Pociągiem, który w dniu 24 sierpnia b, r. o godz. 
I i  przed południem opuścił stację Tarnopol d/ogą na 
CLodorów, jechało wielu podróżnych, wiozących swe 
rzeczy oraz w iktuały do Lwowa. Ponieważ rzeczy 
te leża niepocljęte na głównym dworcu we Lwowie, 
przeto z powodu braku miejsca tamże dyrekcja kolei 
państwowych we Lwowie w zyw a osoby interesowa­
ne do podjęcia tych przedmiotów najdalej w  przeciągu 
4 dni od niniejszego ogłoszenia, gdyż po upływie tego 
terminu, rzeczy owe zostaną z dworca głównego u- 
sunięte. Zauważa się przytem, że zarząd kolejowy nie 
odpowiada ani za ilość, ani za zawartość tych przed­
miotów.

— Egzamin dojrzałości w rierw szej szkole realnej 
w e Lwowie rozpocznie się dnia 2 września egzami­
nem uprzednim. Egzamin piśmienny odbywać się bę­
dzie w dniach 3. 4. 5, 7 i 9 września, a egzamin ustny 
rozpocznie się 10 września. Początek egzaminu każ­
dego dnia o godz. 8 rano Egzamin odbywać się bę- 
dz!e w prywatnem  gimnazjum im. Adama Mickiewi­
cza przy ul. Senatorskiej 1. 3.

— Nowa rzym. kat. ekspozytura parafialna. Mini­
sterstw o wyznań i oświaty zezwoliło na utworzenie 
w  Czarnej, nowej rzym. kat, ekspozytury parafialnej 
i przyłączenie do niej miejscowości. Czarna, Jaźwiny, 
Jawornik, Golemki i siedmiu domów gminy Żdżary,

— SS. Urszulanki we Lwowie pragnąc, aby wy­
chowanki ich m.imo czasu wyjątkowego nie wychodzi­
ły z pracy, oraz żeby nauka przerw y nie aoznała, roz­
poczynają w sw ych zakładach naukowych regularną 
naukę szkolną z dniem 10 września b. r. Część czasu, 
przeznaczonego na nauKę, będzie poświęconą pracy 
nad potrzebami organizacji narodowych i Czerwone­
go Krzyża, co będzie znacznie ułatwione przez sku­
pienie uczenie przy nauce. Nauka będzie zastosowa­
na clo wymagań szkolnych jednak ograniczona wsku­
tek obecnych trudnych warunków.

W  zakładzie SS. Urszulanek będą tego roku 
przyjmowani* panienki także na zupełne utrzymanie 
albo na całodzienny pobyt. W iadomość ta będzie po­
żądaną dla rodziców, którzy swe dzieci w obecnych 
czasach dalej w ychow yw ać i kształcić pragną.

W pisy dc gimnazjum realnego, liceum i szkoły 
pospolitej SS. Urszulanek rozpoczęły się już przed 
paru dniami w godzinach od 10—12 rano i od 4—6 pop. 
przy ul. Jacka 8, parter.

— Zapasy węgla. „Nene Fr. P resse” pisze, iż z o- 
strawsKiego.gagfębią węglowego donoszą, żc tamtej­
sze kopalnie, które do końca ubiegłego tygodnia mo­
gły ruch utrzymać, obecnie skutkiem zmniejszonego 
ruchu kolej, mają wszystkie składy tak przepełnione, 
iż -słnj?«~.wobec owcntup.ineśoi. zapŁzeslańia. nrnev. Z 
tego powodu dostarczenie wagonów stało się konie- 
cznc-m, ażeby nie zwiększać liczby nie mających za­
jęcia. robotników, a równocześnie przemysłowcom i 
ludności dostarczyć zapasów węgla. Jeżeli kopalnie 
będą mogły w ysyłać węgle koleją, niema obawy, że­
by okazał się brak tego środka opałowego.

— Jeńcy rosyjscy we Lwowie. W czoraj wywiezio­
no ze Lwowa na W ęgry transport jeńców rosyjskich, 
składujący się z 960 żołnierzy i kilku oficerów.

Równocześnie w  kilku partiach przybył do 
Lwowa z placu boju świeży transport kilkuset jeńców

— M orderstwo i samobójstwo. Czterdziestosie­
dmioletni pomocnik stolarski Franciszek Hanzlik, któ­
ry już trzV razy był internowany w zakładzie obłąka­
nych, w nocy z 25 na 26 b. m. w  przystępie ataku 
szału zamordował w Wiedniu swoją 51-letnią żonę 
Marię, pogrążoną w  śnie, poderżnąwszy jej szyję 
brzytw ą, poczem w ten sam sposób oaebrał sobie ży­
cie. Har.zlik był rodem ze Lwowa.

— Meteor nad Wiedniem. Pisma wiedeńskie dono­
szą, iż w środę wieczorem o godzinie pół do 8, w po­
łudniowej stronie Wiednia, ukazał się wspaniały, wiel­
ki, zielonawo świecący meteor. Zjawisko trw ało kil­
ka sekund. Co jest najciekawsze, iż meteor ciągnął za 
sobą długi, świecący ogon, co robiło złudzenie zjawi­
ska komety.

— Przejechana na śmierć. W czoraj o godz. 3 popo­
łudniu na placu Gołuchowskiego przejechał jeden z 
automobili jakąś około 60 lat liczącą staruszkę. W e­
zwane pogotowie Tow, ratunkowego przewiozło ją do 
swego lokalu, gdzie pomimo natychmiastowej pomo­
cy w kilka minut zmaila. Nazwiska przejechanej do 
późnei nocy nie zdołano zbadać.

— Porzucone dziecko. W  ul. Kazimierzowskiej ja­
kiś mężczyzna, który niby szukał pracy a właściwie 
żebrał, porzucił przed bramą domu pod 1. 3 dwuletnią 
dziewczynkę, którą oddano w tym czasową opiekę ko­
misariatowi drugiej dzielnicy. ;

— W yzysk i bezczelność handlarzy przechodzi już 
wszelkie granice możliwości i cierpliwości! W czoraj 
n. p. oddano do aresztów szynkarza M„ Lernpla, ma­
jącego szynk przy ul. Kochanowskiego pod 1. 50 Za- 
mało było temu panu zarobku z szynkowni, więc 
przed szkołą ewangielicką przy ul. Kochanowskiego 
ustawił jaKiś rodzaj piecyka, gotował w nim skwa- 
śniałe jakieś „fusy“ i sprzedaw ał żołnierzom po 20 hal. 
za mały garnuszek jakc czarną kawę. Biedni żołnie­
rze płacili, aż ktoś ich pouczył, że można wyzysniwa-

I f f o j a  m i ł o ś ć  
b y ł a  n m o je m  ż y c i e m ,  

153o j  a  m i ł o ś ć  
j e s t  m o j ą  ś m k r e i ą ;

Dramat polityczny w 6 aktach, 
z najsłynniejszą tragiczką włoską 

Łydit uCrEiii w roli głównej

Osoby: Elsa Holbem — Pułko­
wnik gener. sztabu. •— Następca 
tronu. — Szpieg polityczny. —  

Dyrektor teatru. 12094

tmjpaol plac. Mariacki 10.
{ H f l l  Codziennie od 4— 10.

Ceny od 3C h. do L 1-50

I
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cza oddać w  ręce policji, co z największa satysfakcją 
uczynili.

— Okrada! rannych. W szpitalu wojennym przy ul. 
Jabłonowskich przytrzym ano rezerw istę zapasowego

' obrony krajowej Józefa Majewskiego w chwili, gdy 
przeszukiwał Kieszenie rannym żołnierzom, przyw ie­
zionym z pula walki. Aresztowany jest notowanym 

'złodziejem, mającym naw et zabroniony pobyt we 
Lwowie.

— Mały a sprytny złodziej. Jedenastoletni Ignacy 
Hiiss skradł onegdaj pomocnicy handlowej Rozalji 
Nestlównej pulares, zaw ierający 31 kor. 10 hal W czo­
raj w  ul. Cebulnej poznała go p. Nestlówna, jak sprze­
dawał jej pulares przechodniom i oddała go w ręce

> policji. Gdy w policji zrewidowano malca, znalezio- 
1 no zawiązanych w koszuli 25 kor. 10 hal. Sześć koron 
w yaał już malec na łakocie.

— Znaleziono na ulicy pęk kluczy, po kfóre można 
się zgłosić w sklepie „Siowa Polskiego11.

' I

f
WŁADYSŁA® GDBRYNOWKSZ

księgarz, uczestnik pow stania 1863 r., k aw aler or­
deru  ,;ranc. Józefa, Radca cesarski, pr. P rezydent 

Izby handlow ej, d ługo le tn i radny m iejski etc. 
urodzony we Lwowie 1K ;5, zasnął w Panu po dłu 
gich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakra­

mentami, w dmu 27 sierpnia b. r.
W żalu pogrążeni : żuna, synowie, wnuki i ro ­

dzina zaprasza,ą przyjaciół i znajomych na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie z domu żałoby przy 
ul. Kleinowskiej 1. 5 w niedzielę dnia 30 sierpnia br. 
o gocz. 3 popułudniu na cm entarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego. 12090

Lwów, dnia 28 sierpnia 1914

Łańcuch torfee
n i penisy wsciiotirifij frafl&esktajc

Wiedeń, 25 sierpnia.
Sprawozdaw ca „Neues W iener Tagblattu“ w  ten 

sposób opisuje łańcuch fortec na granicy północno- 
w schodniej francuskiej-

Arinja następcy tronu bawarskiego, która zajęła 
'dn ia  23-go bm. Laneville, musi przejść pomiędzy for­
tami Epinalu i fortami Toul w kierunku Chanmont.

, , .Odległość od fortów Epinalu do fortów
twierdzy Toul wynosi rn ni ej więc ej jeden dzień mar­
szu. Tak samo odległość pomiędzy tw ieidzą Toul 1 
l.cmiędzy tw ierdzą V,erdu:i wynosi lakżc jeden dzień 
marszu.' Cala ta linja forteczna wzdłuż rzeki Maas 
czj li M mse zasłania \Vszystkic drogi żelazne i szosy, 
prowadzące ku Paryżow i. Skarb francuski wsadził 
miliardy i miliardy w  te fortyfikacje. Plany francuskie 
polegały na tern, aby ta linja fortyfikacyjna po­
wstrzym yw ała marsz wojsk niemieckich, które w 
Alzacji i z Lotaryngji zdążyłyby ku Paryżow i. Histo- 
i ja wojen w lalach 1814—1815 i 1870 przekonała Fran­
cuzów, że na wypadek, jeżeli nie potrafią na tej linji 
wstrzym ać nieprzyjaciela, upadek Paryża jest nieod­
wołalny. A upadek P aryża pociąga za sobą także j o- 
gólną przegraną całej wojny.

Obwarowania tej linii składają się nictylko z 
fortów, ale także z fortec odosobnionych, uniemożli­
wia.,ących przejście większych mas wojska. Każda z 
tych fortec odosobnionych liczy tysiąc ludzi załogi i 
trzydzieści ciężkich dział. W szystkie forty i iortece 
mają wiczc pancerne i batcrjc opancerzone. Ze wszy­

s tk ic h  stron są one zamknięte, a nadto otoczone sze­
regiem rozmaitych przeszkód, uniemożliwiających 
szturm na bagnety. Odległość pomiędzy poszczegól­
nymi fortami odosobnionymi wynosi 5 do 12 kilome­
trów. W iększe m asy wojsk niemieckich mogą przejść 
przez tę linję fortów i fortec tylko wtedy, jeżeli i po­
przednio zniszczą kilka obwarowań i potrafią w  ten 
sposób zrobić lukę w owym murze pancernym.

* * *
Znaczenie strategiczne zw ycięstw a pod Me* 

■ tzem ocenia spraw ozdaw ca woiskowy berlińskiej 
W cssischc Zeirung" w sposób następujący: W  litera­
turze wojskowej francuskiej lat ostatnich pisano bar­
dzo dużo o ruchu zaczepnym francuskim ku Lotaryn­
gii między Wogezami i Metzem. Ten ruch zaczepny 
Trancuzi istotnie teraz podjęli. Pisarze wojskowi 
francuscy wychodzili zawsze z zalożęnia, że główne 
siły niemieckie będą skoncentrowane w Belgji, aby 
stam tąd oskrzydlić lew c czyli północne skrzydło fran­
cuskie. W przeciwstawieniu do tego ruchu niemie­
ckiego Francuzi chcieli zaatakować siły niemieckie na 
południu pod Metzem, ponieważ przypuszczali, że te 
siły będą stosunkowo słabe. W  dalszym ciągu tej ope­
racji zaczepnej Francuzi chcieli, pomaszerować ku 
północy i w  ten sposób chcieli stanowiska niemieckie 
zwinąć w  kłębek. Przypuszczali, żc z pomocą takiego 

'ruchu strategicznego powstrzym ają tnarsz niemie­
cki przez Belgję. Zagrożenie flanku i tyłów zmusiło­
by Niemców do zaprzestania marszu przez Belgję i 
stawienia oporu Francuzom, wchodzącym z Lotaryn­
gii w  kraje Nadreńskie.

Bitwa pod Metzem dowodzi, że Francuzi usiło- 
w ali te obliczenia teoretyczne wprowadzić teraz w

życie. Pokazało się jednak, że siła rozpędowa armji 
francuskiej była zbyt słabą, aby przełamać wojska 
niemieckie, stojące pod Metzem. Francuzi zostali pobi­
ci i odrzuceni wstecz. Niebezpieczeństwo, które gro­
ziło na tym punkcie Niemcom, zostało usunięte.

Jak że  i spraw ozdaw ca „Vossische Zeitung“ za­
powiada, że dzięki ciężkiej artylerji fortecznej niemie­
ckiej cały łańcuch tortyfikacyjny od Verdun na Toul 

'do  Epinalu nic będzie mógł stawiać wojskom nicmie- 
cKim oporu zbyt długiego.

T r e l ą c e  d r z e w o  a lh o b u lm r e .
W btbSzurzc p. t. „Czem zastąpić napoje alko­

holowe?" (Berlin 1904), mieści się (str. 44) interesu­
jące „drzewo alkoholowe", które zasadzone kosztami 
rniljonoWymi, a zasilane pracą i siłą .setek tysięcy lu­
dności, rozrasta się wszechstronnie w potężne kona­
ry, przynosząc społeczeństwom wielorakie szkody.

I tak, korzenie tego arzew a stanowią trzy  grube 
rozgałęzienia, noszące nazwę: \v'ódki, wina i piwa. 
W ódka ma mniejsze korzonki, do których należą o- 
kowita, likiery i nalewki. W ina mają korzenie czerw o­
ne, białe i szumiące, piwa zaś angielskie, krajowe i 
niemieckie. Korzenie wszystkie schodzą się V  je­
dnym grubym pniu, na którym uwidoczniony jest 
przemysł w yparow y i tłoczny, kieliszki, szklanki, ku­
fle i nierozłączny od nich zwyczaj, nałóg i ciemnota.

W  pewnej odległości od korzeni pień ów rozga­
łęzia się na trzy  strony, Wydając szkody duchowe, 
zdrowotne i gospodarcze.

Do szkód duchowych należą: szkody powszech­
ne, niewola dla zarobku i przymus towarzyski. Szko­
dy powszechne znoWu mają swoje rozgałęzienia, jako 
to: słabość woli, grubość obyczajów i samoluDstwo. 
Słabość woli obejmuje gałązki, które się specjalnie 
nazyw ają: podłość, obłuda, ospalstWo i niewierność. 
Samolubstwo rodzi zazdrość, przeniewierstwo i roz­
rzutność. Grubość obyczajów żywi ciemiężenie, bez­
w styd i rozpasanie. Ciemiężenie odnosi się do swoich, 
cudzych i słabych. Rozpasanie dotyczy zmysłowości, 
gniewu i napastmetwa. B ezw styd sięga samego 
szczytu drzew a i wydaje dwie gałązki, a to niechluj­
stwo i występność.

Oprócz szkód duchowych, rodzi alkoholizm ta­
kże szkody gospodarcze. Te dzielą się na osobiste i 
społeczne. Osobiste wydają pochłanianie i mnożenie. 
Pochłanianie odnosi s:ę do czasu, zdolności i Wy­
kształcenia, mnożenie zaś do wvpadków  i chorób. 
Szkody'śpołe yzne obejmują zaniedbanie i natężenie. 
Zaniedbanie dotyczy obowiązków i rodziny, natężenie 
dotyczy kar, dozoru i nędzy.

W reszcie . drzewo alkoholowe" śle gałęzie ze 
szkodami zdrowotnemu-Te szkody są osobiste i spo­
łeczne.

Szkody osobiste dotyczą organizmu ludzkiego, a 
mianowicie krwi, serca, mózgu, oddcchania, traw ie­
nia i narządów płciowych. Szkody w  krWi są: bczod 
porność, rychła starość i rak. Serce choruje na roz­
luźnienie lub otłuszczenie. Alkohol w  mózgu powodu­
je ncrwoWość. melancholję. pomieszanie i samobój­
stwo. Narząd oddechowy ulega suchotom i dychawi­
cy. W  narządzie traw ienia cierpi przez alkohol: żołą­
dek. kiszki, w ątroba i nerki. W narządach płciowych 
wybucha namiętność i powstaje osłabienie.

Do szkód społecznych zalicza się tu wzmożenie 
i zuoożenic. Wzmożenie dotyczy śmiertelności i zw y­
rodnienia, zubożenie odnosi się do sił roboczych i pło­
dności.

Tak więc Widzimy, czem jest alkoholizm dla 
ludzkości wogóle, a dla jednostek w szczególności. 
Każdym, kto używ a trunków dla jakichś względów ni- 
czem nieusprawiedliwionych, przyczynia się dobro­
wolnie do Wzrostu trująego drzew a alkoholizmu i sam 
zjada owoce z tego drzewa. Jeżeli jednak drzew o jest 
trujące to i owoce zdrowotne nie będą.

Nuże zatem do podcięcia korzeni drzeWa alko- 
ńolowcgo! Emjjot.

09 Kobie! poIsHlsfi.
W ydział „Zjednoczenia chrześcijańskich pol­

skich Tow arzystw  kobiecych" przypomina, że stow a­
rzyszenia należące do Zjednoczenia zobowiązane są 
do karnej, sprawnej pracy obywatelskiej, potrzebnej 
dla dobra ogółu. Wf tej chv iii poważnej dla całego 
społeczeństwa wzywam y przedewszystkiein kobiety 
polskie do trwania na stanowisku tam, gdzie jc ży­
cic postawiło. j

P raca i pomoc obywatelska kobiet potrzebna 
jest w każdej części naszego kraju. W  miar^ uzdol­
nień i sił fizycznych robie nam należy to, co najucz- 
ciwiej i najdzielniej spełnić która potrafi, pamiętać, 
że poza ważnymi obowiązkami, które nam narzuciła 
chwil a— do nas kobiet należy otoczyć opieką gospo­
darczą pracę w  kraju, zarówno na wsi, jak w  prze­
myśle i handlu — nic wolno nam dopuścić do ruiny 
materjalnej społeczeństwa i rodzin naszych.

Sekcji opiekuńczej „Zjednoczenia" powierzono 
opiekę nad rodzinami, których ojcowie, mężowie i 
bracia spełniają obowiązek w  szeregach, na polu bit­
w y lub w obronie miasta i dobra publicznego.

Inne prace są w  pełni* — rezultat p iacy  zorgani­
zowane; jee-t pewniejszy, niż usiłowania rozbieżne. 
W zywam y tedy^lo  karności zarówno tow arzystw a, 
jak i jednostki.

Za wydział „Zjednoczenia": Eleonora I ubomir- 
ska (przewodnicząca), Marja Argasińska, M arja O- 
pieńska (zast. plrzew.). Aniela Aleksandrowiczówna, 
Romana Berezowska, W anda Czartoryska, Kazimiera 
Neumannowa, Jadwiga Krzyszkowska, dr. Krzyża­
nowska Michalina, Jadwiga Prócnnicka, Anna Rcite- 
rowa, Jadw iga Paw łow ska, S.Kolimowska Helena, Si­
korska, Sobolewska Marja, Skrzyńska Marja, Zofia 
PoratyńsKa.

Zjednoczenie polskich chrześcijańskich towa­
rzystw  kobiecych urzęduje, i udziela informacji co­
dziennie od godz. 5--7 w  lokalu parterow ym  przy 
ul. Akademickiej 1 15.
Prezydium Stronnictwa Demokratyczno-Narodowego.

Kobiety polskie, pracujące w  „Zjednoczeniu Pol­
skich, chrześcijańskich Tow arzystw  kobiecych" i „Ko­
mitecie pracy obywatelskiej kobiet" w zyw ają całe 
społeczeństwo polskie do przyjścia z pomocą walczą­
cym braciom naszym i ich rodzinom.

Do spełnienia najświętszych powinności obywa-' 
tełskich musi stanąć całe społeczeństwo. Składajcie 
więc, co kto może: grosz, ubrania, środki opatrunne- 
we i wszystko, co przydatne w  czasie walki.

Od dnia 7 b. m. urządza się powszechną zbiórkę, 
tak grosza, jak i datków w  naturze. Po  ulicach kurso­
wać będą wozy, a upoważnione przez wspólny „Ko­
mitet Polek* kwestarki, zDierać będą po ulicach i do­
mach. Puszki opatrzone będą napisem: „Na walczą­
cych braci" i „Polski Krzyż". P"ócz tego należy nad­
syłać datki do „^jednoczenia Polskich Chrześcijań­
skich Tow. kobiecych" ul. Akademicka 5 i do „Komi­
tetu P racy  obywatelskiej kobiet" ul. Bourlarua 5. — 
Za Komitet Polek: „Zjednoczenie Polskich Chrześci­
jańskich Tow arzystw  kobiecych" w e Lwowie — „Ko­
mitet pracy obywatelskiej kobiet" w e Lwowie.

S M  obywafBlsha w  Lwowie.
Celem współdziałania przy zabezpieczeniu bez­

pieczeństwa życia i mienia miszkańców m, Lwowa 
oraz przy utrzym ywaniu porządku — postanowiłem 
w porozumieniu z odnośnymi czynnikami — utwo­
rzyć we Lwowie na czas trw ania wojny miejską 
straż obywatelską.

Regulamin dla tej straży  został już zatw ierdzo­
ny.

Do straży  tej przyjęty być może każdy miesz­
kaniec m. Lwowa fizycznie uzdolniony.

Podanie o przyjęcie do straży  przy dołączeniu 
dokumentów osobistyćk — r.Dcży wn&.dć do prezy­
denta miasta.

W zywam  wszystkich mieszkańców m. Lwowa 
do jak najliczniejszego przystępowania do tej straży.

Bliższe szczegóły zostaną w  swoim czasie po­
dane do publicznej wiadomości. .

Józef Neusnuiiu 
prezydent miasta.

Do Szan. Czytelników 
mwydawnictwa.

Zadania dziennika wzrosły wobec wypadków' 
politycznych, których widownia stała się Monarchia. 
Dziennik stał się z tą chwilą nieodzownym czynnikiem 
regulowania opinji wre wszystkich zakątkach kraju. 
Oceniając doniosłość dobrych informacji, władze po­
lityczne i wojskowe pozwoliły prasie w ściśle okre­
ślonych warunkach pracować bez przerwy, a tem 
gorliwiej, że bezpodstawne lub kłamliwe wieści ust­
nie kolportowane, mogą wywroływać niepokój w u- 
mysłach, komplikując stosunki, wskutek wojny z na­
tury rzeczy utrudnione.

Odwołujemy sie do Sz. Czytelników, aby ra­
czyli ułatwić nam zadanie przez o d n a w i a n i e  na  
c z a s  p r e n u m e r a t y ,  abyśmy mogli spełnia,, 
ciężką służbę w całej pełni.

Porobiliśmy wszelkie moż!iw'e starania, aby za­
pewnić pismu jaknajszczegółowsze reiacje z poia 
wojny. Szereg współpracowników specjalnych w 
Monarchii i za granicą dostarczać będzie opisów, o- 
raz informacji.

„Słowo Polskie" ma za sobą dowody w nieda­
wnej wojnie bałkańskiej, a przedtem japońskiej, że 
potrafi odpowiedzieć zadaniu największego w krain 
pisma.

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻONO: k
Na drużyny Skautowe 1 Sckole:

Paulina Zaudercr k. 30, W acek hal. 60, Zakład Biliń­
skich k. 200, Stowarzyszenie majstrów  szewskich kor. 400, 
Crzędnicy i urzędniczki Banku Przemysłowego we L\vov ie 
(tytułem dobrowolnego podatku narodowego) kor. 20.50.

Zamiast -wieńca na trumnę śp. Joanny z T u n u u sk id i 
Chodorowskiej, matki p. Kazimierza Chodorowskiego proku-, 
rzysty  Banku Przemysłowego, składają urzędnicy i urzęd­
niczki Banku we Lwowie kor. 22, Juliusz Tokarski k. 300. 
Beynarowiczowie z Sambora (zamiast wieńca na trumnę 
śp. Zofii z Siclicckich Polowej) kc>r. 10.

Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie" Stov,. zar. z jgr. poręką we Lwowie. 
Z drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem  Józefa L. Nowakowskiego.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław  Biega. 
Papier z Gal. Tow. akc. fabryki papieru w Bielsku.
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